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bawi się nóżkami, chwyta je, porusza we | wsze liniami prost emi; linie krzywe spo- 
wszystkie strony; to znowu bawi się rącz- | strzega dziecko daleko później. 

kami, paluszkami, a temsamem, zapoznaje Poczucie muzykalne budzi się w dziecku 
się z sumem sobą. także bardzo wcześnie. Jeszcze mówić ono 
stotnie, dziecię tą jedynie drogą pozna- | dobrze nie umie, a już rytmicznie powta- 
je własny śwój wygląd i odróżnia siebie | rza ostataie sylaby piosenki. 

od przedmiotów otaczających. Skoro się 
nauczy cliddzi¢ i bez trudu porusza nóżka” 
mi, wtedy bezustannie biegać będzie, za 
wszystko się chwytać, wszystko łamać i 
niszczyć, jakby się chciało przekonać o wła- 
snej sile i dowolnem poruszaniu . ezlon- 
kami. 

Dziecko chętnie dziesięć razy przebiegnie 
tąsamą dróżką, ponieważ sam proces bie- 
gania: ruch, sprawia mu przyjemność, za- 
dawała jego potrzebę organiczną. Jedno- 
cześnie objawia się w niem chęć uwyda- 
tnienia swojej siły, rozbudza ochota do 
walki. 

Wszystkie te zabawy przyczyniają się 
do wyrabiania sprężystości, zręczności, siły 
i'dlatego stawać w tem dziecku ua prze- 
szkodzie, byłoby gwałceniem jego natury. 

Dziecko bezwiednie porusza bezustannie 
prawie rączkami i dlatego rozwija je prę- 
dzej od innych części ciała, jakby czuło in- 
stynktownie, że ma to w przyszłości bę- 
dzie potrzebne. Rączką bada własności 


KILKA SŁÓW i 
0 WICHOWANIO PRZEDSZKOLNE. 
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Nieraz słyszymy zarzuty stawiane szko- 

jom, że mało dbają © rozwinięcie dzieci, 
że przeciążają je zbytećznie nauką, że trzy- 
mając je pó pięć — dziennie, dają 
względnie bardzo małe rezultaty i t. p. 
Gdy zwrócimy się do nauczycieli z za- 
pytaniem, 0 ile słuszne są te zarzuty, po- 
wiedzę nam, że inaczej być nie może, po- 
nieważ” szkoła stosować sig masi do skali 
rozwinięcia większości uczniów, a! ta wię- 
kszość jest tak mało przygotowana do za- 
jęć szkolnych, że przy najlepszych checiach 
i wiedzy metodycznej, zaradzić złemu nie- 
dobua. 
Dzieci, utrzymują doświadczeni pedago- 
dzy, wchodząc do szkoły, nie umieją stu- 
chać, patrzeć, wystawiaé się, nie umieją 
spostrzegać różniey lub podobieństwa przed+ 
miotów i ich wzajemnej zależności, skąd 
wypływa słabość wyobrażni, pamięci i 
myśli. 

Do głębszem zatem zbadaniu rzeczy, wi- 
dimy; że przyczyna zła leży nie wprowa- 
dzeniu szkolnem, lecz w wychowaniu przeds 
akolnem, domowem, że dzieci nie mają 
podstawy, na: której mogłyby oprzeć: wie- 


dzę. 
Zrozumiał: to 1 zgłębił- Prochel 1 doszedł: 

do przekonania, że szkoły nie dadzą pozg- | go 
danyeh rezultatöw dotąd, dopóki się nie 
zmieni system wychowania domowego, Od- 
czuł on: całą donioslosé tego: tapos oe 
i postanowił działać przewaanie w tym kie- 
runku, opracowująć batdzo szcz wo i 
metodycznie system wychowania dziecka 


objawiającego się w budownictwie, ogro- 
dnietwie, malowaniu i t. p., ujawnia. się 
poczacie własności, Mieć cokolwiekbądź 
wyłącznie dla siebie, otoczyć coś swoją 0- 
pieką. i staraniem, jest szczytem marzeń 
dziecięcych. 

Z jakim zachwytem wykrzykuje dziecko: 
„to moja lalka“! „to mój konik“! z jaką 
starannością ubiera i sadza lalkę, jak prze- 
mawia do niej! Ale po niejąkim czasie chce 
się bliżej zapoznać z zabawką swoją, chce 
się przyjrzeć, jak i z czego jest zrobiona, 
jaki ma kształt, jaką barwę. Zaczyna więc 
porównywać jedne zabawki z dragiemi, 
Przedewszystkien zauważy cechy najbar- 
dziej bijące w oczy, jak: barwę, wielkość, 
kształt, jednem słowem to, co bezpośrednio 
oddziaływa na jego umysł, dlatego cechy 
te  majwięcej podbudzaja jego cieka- 
wosd, 

Stałe wrażenia, otrzymywane od rzeczy 
otaczających, powodują w dziecku tworze- 
nie się wyobraźni, od których ilości i ja- 
kości zależeć będzie ustalenie się pojęć, a 
te znów utorują mu w przyszłości drogę 
do wiedzy, Przykłady nam jednak wskazu- 
ja, że rozwój umysłowy normalniej iść mo- 
że wtedy. tylko, „gdy dziecko wychowuje 

3 w oteczenia dzieci zbliżonych do niego 


Instynkt towarzyskości objawia się weze- 
śnie. \V kołysce dziecko już krzyczy i pla- 
eze, jeżeli leży samo, a cóż dopiero mówić 
o dzieciach starszych. Z tem wszystkiem 
nigdy. dorośli nie mogą zastąpić towarzy- 


w wiekw-przedszkolnym. siągi it. p stwa rówieśników: mogą zniżyć się do po- 
„Zapożnając się 'z natutą dziecka i baćz- m więcej dziecko się bawi w podobny | złomu jego umysła, mogą się z niem ba- 
nie 4h ie jej objawy, oraz sto- | sposób, tem różnorodniej roawinie jego zi 


pniowy wazwój zdolności maleństwa, utwier- 
dził się w przekonaniu, że sama ta natura 
wskażoje nam. droge, którą powinniśmy się 
kierować przy wychowania. 


dziecko wszakże nie będzie miało tej 
8 i śmiałości, jaką okazuje w gro- 
dzieci. Tylko z dziećmi swobodnie za- 


mięuda pojęcia, fautazye, dzikie nawet cza- 
sem i niezrozumiale dla starszych, ale na- 


Jakie” 84 pierwsze natury türalne w jego wieku, nareszcie okazuje 
? |} waniem; rysun- | wósołość i szczerość bezgraniczng, tak cen- 

„6 7 rozumieć, że r. ten o-| ną u dzieci. 
i nóg bardzo pierwo- | -O ile odpowiednie towarzystwo koniecz- 
ed miot: i torma-} ne jest dla dziecka, przekon ‚wajg nas uje- 


= — Prosimy, prosimy, drogi panie—za wo- 


ość i 2g- | lala pulchna Rozalia — mówiłyśmy właśnie 
a „Zaday- Względów.* 
tórzył. « ; . Zrobił uajobojętniejszą minę. 
O BI E D W IE. Cay było to prawdą 4. ili? Czy. A z jakiego powoda? 
“= ma się | — Obawiamy się z panią Paruette o jej 


Thomaczyt 7. ST. zdrowie. 

— Naprawdę? 

— Mie pojechała do Dijonu. 

Pana de Fonde nietrudno było odegrać 

miatych... Potem padając w, otwarte Ta- ż w rzeczy samej nie rozu- 

by | mioma  Manryoego, dorzyciła ledwo dosly='| mi Cóż za racya przypuszczać 
i szeptem: > le de pigkua Huberta jest chora dlatego je- 
— ak... kochaj mnie... Gdybyś. wie- ps, że nie wyjeżdża z Arnay-le-Comte? 

|dział... | íl i | a ie pani Poppleton nie miała 

awyczaju zwlekać zbyt długo z tlömacze- 


(Dalssy ciąg — patrz. Nr. 138). 
Uśmiechała się wciąż roskosziie w mil- 
zen; wpółotwartejej usta pily: 
te alomas Akt yay 
aby” 
rwała się żywo i 
— Skończy się'na tem, że 


Huberta wyjąkała 


winy głowę stracę! — zawołała, e X. vo» þuiem, 
w uśmiechu szareg ślicznych białych halo do domu w nocy, Mau | — A prawda, drogi panie, pan nie wie, 
ków. Niegrzeczny z pana chłopczyk! Bę- |rycy obudził sig o dziesiątej rano po kliku | że dotąd nie było wypadku, aby kochana 
lziesz ukarany <= por! godzinach najmilszych sennych marzeń. W pani Audrezy wstrzymała wyjazd. 
I znakoilticie, vez cienia « „talen= | tej chwili był przekonany głęboko, że ko» | b tydzień spędzała czterdzieści osiem go- 
tu amatorskiego“! Po waleu w- | chat Huberte dla Huberty. W każdym p w głównem mieście - departamentu... 
skim, fortepiaw zaczął iewat, perme jednak razie, czy kochał ją, «czy nie ko- |u jednej ze swoieh przyjaciółek, pani Çon- 
takty aryi „Lohengrina* z , ale fcha}, ¿xut się: bardzo neuen i wygua- hs 
Maurycy już nie byl'zdoloy do panowania | nie przedstawiało mu a bardzo pray- | Posypały się szczegóły! Huberta wyru- 
nad sobą. Zaszedł powolnie z tyła ischy- peno kolorach. Tsk mu mogło b. zwykle w sobotę po obiedzie i wra- 
liwsży m wpił się nzanbęczy e ocios przyjść do głowy, spotka ę w poniedziałek rano. Pani Conturier 
w jej szyję. 7 ust Huberty wyrwał się | Morwanu taką k a razy j być bardzo starą lub schorowaną, 
głuchy okrzyk i pata nawznak cala drżą. |przez mys nikt jej nigdy nie widział w Arnay- 


cznie uklekugt; chw l serce. | stosunków w niieście, Podprefekt za- 
— Kocham cię) —W, à Tymezasem należało przedsięwziąć. środ- at sekretarza głównego, któremu mó- 
Potrząsnęła glow! | dewląco, W yá odwrócenin znów komisarz policyjny, że prayjaciól- 

rzeczy samej b udał w zamiarze poka- pani Andrezy nigdzie nie bywa, a Da- 
— Tak prędko? 7 1 ph! w teatrze nikt ją nigdy nie widział. 
— Właśnie dlatego! Q©zyż wlete: Widziano go z zdając sobie sprawy % niespokojnej 

ba czasu na to, aby miłość mogła w klubie i u pani Balivet- ciekawości, Maurycy słuchał z nerwo- 

się i wzrosnąć? a szedłszy z domu pani on uwagą. Ta nieskończona paplanina ín- 
— Miłośó|... Ach, miłość... stawić się w salonie pani wała go, zamiast nudzić. Po upływie 
Nie dokończyła, ala myśl jej Maurycy | teat) na rozmowę'o pani A godziny pożegnał gospodynię. 
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Jednocześnie prawie z poczuciem piękna, | 


CENA OGŁOSZEŃ. 


Za loden wiersz petitem lub za jego 
miejsce 6 kop, z ustępstwom wrazie 
ozęściej powtarzających sią albo wię- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ralmtu, 

Nekralagl: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wieraz 12 kop. 


Stale 3 wierszowe ogłonzania alra- 
aawe po ra. 2 miesięcznie. 


Od aależności przewyźszniących 10 
rubli ustępstwo dodatkowe ogólne & 
prac. 


przyjmowane są: w Administracyi „Dsziennika* 
ogloszeń Rajchmaua i Frendiera w Warszamie 


Rękopisy nadestroe bez nastrzeżenia — nie będą zwracane. 


[eee strony, jakle dostrzegamy w jedyna- 
kach, wychowanych w otoczeniu ludzi doj- 
kr a mianowicie: przedwczesny roz- 
wój umystawy (często na niekorzyść zdro- 
wia), połączony z ponurem usposobieniem. 
| widzimy zatem, że w dziecku tąkiem wy- 
marły te popędy dziecinne, które mogło 
zadowolić tylko wśród dzieci swego wieku. 

Wtedy tylko, kiedy dziecko przejdzie 
normalnie przez wiek dzieciństwa swego, 
kiedy swobodnie uwydatnić się mogą wszyst- 
kie dodatnie i ujemne strony jego natury, 
kiedy się wypłacze nad nieszczęściem swo- 
jem, kiedy się ucieszy radością dziecinną, 
wtedy tylko śmiało i trzeźwo na życie pa- 
trzeć będzie. 


Przemysł, handel i komunikacye, 


Drogi bite. 

— Sieć szosowa sambrowska jest już 
na ukończeniu. Obecnie komitet budowla- 
ny zarządził wysypanie nowozbudowanych 
dróg piaskiem i walcówanie szdbru tia na- 
stępujących szosąch: Wygoda-Lesnica, Po- 
ryte-Jabłoń: Wiśniewo, wreszcie Wyszków- 
Łochów. Wymienione szosy położone są 
w powiatach: łomżyńskim, węgrowskim i 
radzymińskim w pobliżu Bugu, 

Drogi wodne. - 

— „Swiet“ donosi, że ministeryum ko- 
manikacyj ka zamiar olei ble w i 
„sieni roku bi o roboty co do uregnio- 
Bo: ps ae She ilnieprowskiego od 
Chersoniu do Mohylewa, z dokonaniem w 
pobliżu progów dnieprowskich, pomiędzy 
Jekaterynosławiem i Aleksandrowskiem, 
całego szeregu budowli hydrotechnieznych 
i z połączeniem istniejących tam dwóch ka- 
nałów, długości trzech wiorst, w jeden ka- 
nat. 

— „Birzewyja wiedomosti“ donoszą, że 
wkrótce rozpatrywaną będzie w komitecie 
ministrów kwestya ustanowienia towarzy- 
stwa ruskiego szybko kursujących okrętów 
kupieckich na morzach Czarnem i Baltye- 
kiem; członkami towarzystw 
tylko ruscy poddani. 

Drogi żelazne. 

— „Nowosti” donoszą, że w krótkim 
czasie w radzie głównego towarzystwa 
ruskich dró nych znowu rozpatry wa- 

zyżby właśnie Ślepy traf naprowadzał 
go na śląd zagadki sfinksa? Rozmyślał, idąc 
powolnie z powrotem do Charmoises. Te 
punktualne, jak zegarek, cotygodniowe 
pielgrzywki Huberty niewątpliwie ukrywa- 
ły jakąś tajemnicę, ale jaką? Maurycy 
przypomniał sobie nagłe raptowne drgnie- 
pie pani Andrezy i jej zaambarasowanie 
w chwili, gdy mu wyrwala się z ust alu- 
zya do tych wycieczek. Co mogło być tego 
przyczyną? Teraz te kumoszki zrobiły spó- 
strzeżenie, że Huberta po raz pierwszy zdra- 
dziła swe przyzwyczajenia i kiedy? Na dru- 
gi dzień po spędzónej z nim nocy. 

Przez jakiś fatalizm umysł pana de Fon- 
de łączył te dwie okoliczności. Nie należał 
on bynajmniej do indywiduów, które goto- 
we a gardzić kobietą dlatego jedynie, że 

dała, lub do glopeön, którzy źle ją 
sadzą dlatego, że oddala się zbyt p Ako. 
szak powiedział es Oktawinsz F euil- 
let: „Najporządniejsze kobiety upadają cza- 
sam z szybkościę wprawiającą W 08 pie- 
nie.“ Nie, podobne wzgłędy nie istniały dla 
Manrycego; zdawało mu się wprost, 20 w 
życiu Hu jest coś podejrzanego. Dla- 
czego zakopała się na prowineyi, y 
gdy siostra jej mieszkala w Paryżu? Dla- 
czego wolna i bogata, zmuszała siebie flo 
znoszenia nieznośnego istnienia? Jej ti- 
maczenia w tym względzie były najwidocz- 
niej naciągnięte. Dlaczego wreszcie nagla 
ta przerwa w pielgrzymkach do Dijonu?... 

Rozmyślając w ten 8 , Maarycy do- 
szedł do zamku. Bila siódma. Zaledwo po- 
zostawało mn dość czasi na branie się. 
Trzeba było śpieszyć do Huberty, mays 
Oba owal byl to mi swej roz 

e pew! rec, y slużby. 
” u vi (D. ©. Ws 


a mogą być 
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na będzie kwestya obniżenia ceny biletów 
reine w IL-ciej klasie i wprowa- 
n 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 
[= Z TyHMisú qonoszę: łe tegoroczfy 1- 


wolno będzie utrzymywać materyałów ap- 
tecznych. Za wykroczenia przeciw powyż- 


ia stałego rachu pasażerskiego w wa,|szym przepisom wiaściciele składów apte- 


gonan klasy -IV»ej, na mikołajewskiej) 
rodze żelaznej. . i 

— Na stacyach pogranicznych: Granica, 
Sosnowice i Aleksandrów, wedłag nowega 
rozporządzenia ministeryalnego, winna być 
ge opłata za przeładowanie wszyst- 

ch towarów, bez względu ma to, czy 
wysyłane są one w Ko bezpośre* 
dniej, czy też w pośredniej. Nawet takie 
wysyłki podlegają opłacie za przeładowa- 
nie, które wychodzą zu granieg w tychsa- 
mych wagonach. 

— „Kuryer codzienny“ donosi, że nieja- 
ki p. Fitzer, przedstawieiel konsorcyum 
austryackiego, udał się w tych dniach do 
Petersburga w sprawie wprowadzenia w 
ruch pace Wiedniem a Petersburgiem 
pociągów błyskawicznych. 

— „Prawit. wiestnik* zamieszcza ukaz 
Najwyższy, wydany na imię p. ministra ko» 
munikacyj, dotyczący W ia ch 
torów na kolei warszawsko - petersburskiej 
od Petersburga do Binlegostökt, na czę- 
ściach dróg poludniowo-zachodnich: fasto- 
wsko-romeńskiej i koziatyńsko-żmeryńskiej, 
oraz ną drodze fastowskiej od Znamienki 
do Owietkawa, Roboty będą rozpoczęte 
niezwłocznie, 

— Kwestya umocowania plantów dróg 
żelaznych, w cel zayobiepania podmyciu, 
znowu zwróciła na siebie uwagę ministe- 
ryum komunikacyj, Na niektórych drogach 
żelaznych w ciągu lata bieżącego przystą- 
pia do sadzenia drzewek po bokach plan- 
tów. 

— Silna wewa, w ubiegłą niedzielę wie- 
ezorem, uszkodziła plant kolei warszawsko- 
wiedeńskiej, pomiędzy stacyami Dąbrowa i 
Ząbkowice, przez podmycie balastu żwiro- 
wego, skutkiem czego od godziny: 8-méj 
m. 30 wieczorem do godziny 3-ciej m. 30 
rano, wszystkie idące w tym czasie pocią- 
gi osobowe i towarowe uległy znaczńemił 
opóźnienia. Plant naprawiono 0 godzinie 
3-ciej m. 30 rano, 

— Akcye warszawsko-wiedeńskie wpro- 
wadzone były w sobotę na giełdę ham- 
burską. Nabywają je tam po 222, 2251 
223. Akcye te mają być również wprowa- 
dzone na giełdę w Frankfurcie. 

Do zarządu kasy emerytalnej kolei 
nadwiślańskiej wybrano w tych dniach na 
następne trzechlecie pp.: Marchwickiego, 
Mikulskiego, Krahelskiego, Raszewskiego 
i Krzęczkowskiego, którzy wszyscy Są “a- 
razem jednocześnie preedstawicielami wy-* 
działów do sprawy kasy emerytalnej nor- 
malnej, mającymi opracować dla niej fn- 
str 


partameut medyczny opracował pomiędzy 
innemi następujące przepisy, dotyczące 
składów aptecznych. ‚Handel towarami 
aptecznemi ma być dozwolony wyłącznie 
kupcom 1-ej gildyi; prowadzenie handlu 
pod cadzą firmą zie surowo wzbronio- 
ne. Sprzedaż w składach NPA pre- 
paratów Galena będzie wzbroniona, Po- 
zwolenie na sprzedaż tych preparatów wy- 

daje specyalnie za każdym razem urząd 
y lekarski gubernialny. W składach spe- 
cyalnych (kosmetyków, pokostów i t. d.), 
oprócz towarów z danej specyalnoáci, nie 


10) en 


HONOR 


(Dalssy viag—patrs Nr. 138). 


— Ozy mam po raz sętny suknię przy- 
mierzyć. „Ach! Geniu! niema nic, nadniej- 
szego, jak dzień ślaba — powiedziała i po- 
szła. Przechodząc, zerwała czerwoną geor- 
ginię i rzacits na niego. W kilka godzin 
później, cały orszak weselny znajdował się 
w kaplicy zamkowej. Kwiaty cieplarnia- 
ne, zdobiące ją, dréaly jakby im zimno w- 
ło, lub jakby się czego bały. Slodki i des 
nerwujący ich zapach mięszał się z zapa- 
chem świec woskowych i perfum. Panna 
młoda, strojaa w brylanty, stała dumna, 
trynmfująca przed ołtarzem, Eliza, Smier- 
telnie blada, wspierała się na ramieniu me- 
ża. Baronowa Harfink rzucała niespokoj- 
ne spojrzenia na wszystkie strony, jakby 
się przekonąć chciala, czy wszystko w po- 
rządku, — obok we pau Hayfink z. twarzą 
czerwoną, wyglądał jakby miał zaciasny 
kolnierzyk. Kugeuiusz Róden, z zarzątką 
swojej druchny ną rękn, spoglądał tò na 
wuja, to na księdza, to na A: 
Z szyderczym uśmiechem na ustach, b 
żywym obrazem towarzyskiego filozofa, 
który drwi z przesądów, ale im na równi 
z innymi holduje. A Feliks? — Feliks 
był jakby bezwładny. Nadeszła chwila, 
kwrej z takiem upragnieniem oczekiwał, 
był celu. Wtem bluszcz w oknie 


zuszeleseit, Wiatr zimny go owiał, spojrzał 


‚canyeh 1 sklepów specyalngeh 


„się że francuza, ależ pani! 


egué 
będą karze, za pierwszym razem do Ro- 
kości 400 rs, za drugim do 1,000 rubli 
z pozbawieniem prawa hamahi. 1 

— „Swiet“ donósi, że do zatwierdzenia 
ministeryum skarbu przedstawiono projekt 
ustawy „wschodnio-syberyjskiego towarzy- 
stwa handlowego”, mającego na celu roz- 
swój raskich stosunków handlowyéh 2 Mon- 
golią. Obecnie handel ruski w Mongolii 
rozsząrza się z każdym rokiem. Najwie- 
kszym popytem pośród mongołów ciószu sią 
piece żełazne, tanie tkaniny, wyroby me- 
talowe i inne. Perkale chińskie prawie zn- 
pełnie wyparte są przez ruskie. Kupcy sy- 
beryjsey zamierzają założyć óddziały hu 
dlowe we wszystkich wążniejszych kłasztą- 
rach buddystów i w mongolskich rezyden- 
cyach książęcych. 

— Ministeryum skarbu zwróciło uwagę 
na ważne - handłowe "znaczenie 
handlowych w stolicach i główniejszych 
miastach państw zagranicznych. Jeszcze 
w roku 1888 ministeryum wysłało Kilka 
osób, dla studyów nad tą sprawą za gra- 


nieą. Obócnie rzeczone polecenie jest już 


spełnione i ministerynm skarbu zamierza 
w krótkim czasie przystąpić do urządzenia 
handlowych muzeów wystaw w niektórych 

łówniejszych miastach Buropy i Azyl. 
Najpierw muzea podobne mają być urzą 
dzone w Berlinie, Paryżu, Londynie, Ham- 
burgun, Neapolu, Sztokholmie, Konstantyno- 
polo; Teheranie i Tokio, przy miejscowych 
konsulatach generalnych, 
muzeum założona będzie biblioteka wy- 
dawnictw statystycznych i handlowych, 
dotyczących różnych strón handlu i prze- 
mystu Rosyi. Na urządzenie każdega mu- 
zeum zamierzono wyasygnowad po ‘50,000 
rabli. 

— Ministeryam skarbu dozwoliło, jak 
donoszą „Birżewyja wiedomosti*, ruskiemu 
towarzystwu handlu wytworami gospodar- 
stwa wiejskiego (Rusian agricultural tra- 
ding Compagny), zutozonemu w Londynie, 
dokonywać swych operacyj w całej Rośyl. 
Towarzysto urządza składy zboża na kil- 
ku stacyach węzłowych dróg poładniowej 
Rosyi. Prócz tego towarzystwo urządza 
obszerne zakłady dla solenia i wędzenia 
mięsa na sposób dunski, fabryki serów, 6- 
lejarnie i inne zakłady przemysłowe, dla 
przeróbki wytworów rolniczych,  przezna- 
czonych do wywózn za granicę. Towarzy- 


ster. Założyciełami towarzystwa są kapita- 
liści angielscy i znaczniejsi obywatele ziem= 
scy Rosyi poładniowej. 

— Departament celny, jak donoszą „No- 
wosti“, zawiadomił komory portowe mad 
morzem Czarnem, aby poinformowały han- 
dlujących, że minister spraw wewhetrznych, 
zgodnie z wnioskiem komitetn wetetyha- 
ryjnego, zezwolił na dowóz + Konstantyno- 
pola do portów morza” pomienionego koziej 
sierści, zwanej „tyftyk*, pakowadej w wañ- 
tuchy. 

— Zrozporządzenia władz austryackich, 
z dnia 6 czerwca dozwolone jest przepusz- 
czanie owiec i kóz z Besarabii do Austryl 
przez pograniczny punkt nowosielicki, przy 
zachowaniu ustanowionych nowych przepi- 
sów weterynaryjno - policyjnych: 


[sig przestraszony un Linde. Jaka-ona pię- | Przemysł 


kna, jaka dumna! Jego narzeczona: du- 
mna! — czyż to nie śmieszne i nagle prze: 
sunela mu się przez głowę straszna myśl, 
która go już dawniej dręczyła, a dziś sta- 
ła się prawie pewnością. Linda o niczem 
nie wie — matka jej oszukała go. Lecz 
w. tej chwili ksiądz zwrócił się do niego; 
Feliks, jakby mu słowa w gardle uwi in 
nie mógł sjowa wymówić; dopiero Kiedy 
Liuda, zdziwiona, spojrzała na niego swemi 
zielonemi oczyma, na pytania księdza od- 
powiedział Krótko i dobitnie. 

Po obrządku śŚlnbnym nastąpił długi 
skomplikowany obiad. Papa Harfink ołów= 
kiem na karcie podkreślał swoje ‚alubione 
potrawy i tylko on jeden roskoszowół się 
wykwintnem przyjęciem. Usadowit się po- 
między Elizą i żoną swego siostrzeńca, 
starszego Rúdena, z nabożeństwem zajadał 
„Potage A la reine,” opowiadając -przytem 
damom o świeżo nabytym obrazie Achen- 
bacha, który go cztery tysiące reńskichi 
kosztował, ale czego weale nie’ żałuje, ho! 


oprócz zachodu słońca, znajdują się nal 


nim 34 osoby, a w głębi ruiny, czy: też 
Btado wołów; nie mógł tego nigdy dokła- 
dnie rozpoznać. 
— Namawiano mnie — mówił dalej—ta’ 
krajobrąz jakiegoś Daubigny, zdaje mi 
ziełony jak 
szpinak — powiedziałem też: lubię szpinak 
z jajami, ale szpinak z krowami ert... 
I có to za krowy | bez ogońów, bez rogów! 
Ci francnzi są okropnie niedbali! Że sig’ teź 
ludzie jeszcze na nich łapią. ++ | 
sig bez heile WARY ach 
prawie bezw spoczęły na ie, 
zastawie stołu. i 
— Prawdziwe srebro, nie platerowane — 


zapewniał Harfink, | 


Przy  każdem 


stwo rozporzgdza kapitalem 100,000 fant.. 


J 


HOI 


rodzaj winogron jest niezwykły. Zbiory 


będą bardzo bogate. 


"RKA a I m TK 


Z MIASTA i OKOLICY. 


adj 


| y p Tar r * yy Pam a+ 
— Zarząd g t ilelögraföw po-| (=) Spółka teatralna, o której zawiązy. 
daje do wi maser, Br wskutku yiş |waniu się donosiliśmy niedawno, bei. 
ezenín, się da miedz oweg igzkit | ła już Gwojg działalność. P. Kopczewskie- 

pocztowego rabezypuspolitej Argentyny || mu powierzono skompletowanie: tow 
nieńieckiej agencyi pocztowej w Szangha* | stwa dramatycznego i zalatwienie przygo- 
ja, posyłki zwylde wartościowa i piehiężne +towawezych czynności, związanych Z obo. 
wiązkami kierownictwa artystycznego, P. 


pomiędzy państwem m pomienionerał miej- 
mi gań 


być pocztą wysylane do miejsc tych, ozna- 
ozono na: 10,000 Tróńków (25500 tubli)? 
Przemysł. x ł 


seda ogólnym .przepisom.| K. wym celu ud 
Najwyższą wartość posyłek, jakie mogą | Administracya py 


się już do Warszawy, 
iębierstwa “zorganizg. 
wang będzie na podstawach kontroli w roz. 
porządzaniu funduszami spółki t racyonal- 
nego finansowego gospodarstwa. Kontroli 


— „Gazeta Josowań* donosi, że senat | takiej, nader ścisłej, poddał się p. K. w zu 


zniósł zaskarżony przez prokuratorye Kró- 
lestwa Polskiego wyrok izby sądowej war- 
szawskiej, odrznęającej sżądpnie prokurato- 
ryi o ogłoszeniu upadłości cukrowni „Za- 
krzówek fabryczny.“ Wniosek prokurato- 
ryi roztrząsany będzie wkrótce przez init 
izby sądowej, ——— ae az 

— Podniesiono znown kwestyę zamknie- 
cią w jaknajkrótszym czasie fabryk zapa- 
tek, których właścielele nie zaprowadzili 
nieszkodliwego przygotowywania zapałek. 

— Z Wilna donoszą „Gazecie warszaw- 
skiej*, że wielką: garbarnię p."Wilhelma 
Szopena nabył za/185,000 rs. dotycheza- 
sowy jej kierownik, p. Tomasz Sokdnicki, 
członek rady miejskiej. Pan Szopen znmie- 
rza też sprzedać swój browar, który sza- 
euje na 300,000 rubli z górą. 

— Fabrykę papieru ze słomy otwiera w 
pobliżu Odesy obywatel ziemski, p. Ska» 
rzyüskt; Dla obznajmienia się z tą fabry- 
katy; p. Skarzyński wydelegował inży- 
niera specyalistę do Konstantynopola, gdzie 
jest rozpowszechniona tego rodzaju: fabry-. 
kacya, 

Telegrafy; ‘ 

Na staeyi Duderhof baltyckiej drogi 
żelaznej otwarto przyjmowanie telegramów 
\korespondeneyi wewnętrznej. 

Ubezpieczenia. 

— Komisya badająca przyczyny spadku 
cen produktów rolniczych, opracowała i 
przedstawiła radzie państwa do zatwier- 
dzenia projekt ustawy towarzystw  ubez- 
pieczeń rolnych, opartych na zasadach 
wzajemności Rada państwa rozpatrzyw- 
szy projekt, zgodnie z wnioskiem ministra 
dóbr państwa uznała, że dla dobra rolnic- 
twa, zamiast proponowanych ubezpieczeń 
wzajemnych, powinny być zaprowadzone 
wszędzie obowiązkowe. ubezpieczenia pań- 
stwowe. Projekt przeto zwrócono: komisyi 
dla poczynienia w nim’ zmian i dopełnień, 
przytem przesłano też: komisyi prace wszy+ 
stkich komisyj specyalnych, które ustana- 
wiano. dotychcząs pray rozmaitych instytu- 
cyach w celu opracowania tej kwestyi. 

Wystawy. ' 

— Obecnie w Chersoniu czynią przygo- 
towania do wystawy przemysłowej, która 
ma być otwartą w jesieni r. b. 

— Z Ostrogożska donoszą, -že dnia. 18 
października będzie «tam otwartą wystawa 
rolnicza, na której wystawione -bedapeze- 
ważnie wytwory sadownictwa i warzywni- 
etwa, jakoteż nasiona. Wystawę urządza 


'tameczne towarzystwo rolnicze. , 


owcy- © sżerokieli ramionach, 
rumianych policzkach, otoczonych rzadkim 
vayostem, rozprawiali głośno, dłubali w: zę- 
bach i co chwila spoglądali na swe ciężkie 
złote łańcuszki 1 kosztowne. pierścionki, 
Nieliczni przedstawiciele arystokracyi zæ- 
chowywali się miłcząco, byli bladzi i prze- 
życi i mieli w sobie coś © żokeja lub ka- 
merdynera, naśladującego swego pana. 
Chinbg całej rodziny Harfinków © byt Genio. 
Róden, wychowany w Peresianuny i robiący 
długi jak szlachcic pierwszej wody. 
Pomiędzy kobietami kilka było! ładnych, 
żadnej eleganckiej; wszystkie! miały - do- 


brych krawców, lez żadna nie była dobrze 


ubraną, Zwykle blada twarz sławnego. 
Dancberga, zaczynała się pokrywać gorącz- 
kowemi rumieńcami; nie nie jadł, lecz wy- 
chyłał jeden kieliszek. wina za.drugim. < 
— Prosze spróbować tego pysznego lo- 
BoBia; pozwoli: pani baronowa, (że jej nato- 
żę-zWrócił się uprzejmy gospodarz do Eli- 
zy, która zrobiła rozpaczliwy, lecz daremny 


wysiłek, chege zadosyć uczynić jego prośbie: 


— To dziwne—dorzucił baron Harfink— 
matka moja mówiła zawsze, «Ze: za jej mio- 


dych lut łosoś tańszym był od mięsa: wos 


łowego. Dziś jest bardzo drogi, 
Eliza odłożyła. widelee. = i ı 
— Nie idę: z postępem czasu—powiedzia- 
ia ze smutnym uśmiecliem — lękam się ka. 
ddej depeszy i na każdem weselu jestem 
zdenerwowana, - i 


' ‚Pan Hiwfink nałegałyżeby jadła. |- i 
‘Tego pasztetumusi pani skosztowaól 


Galatin, mój kucharz, byłby niepocieszony, 
gdyby się dowiedział, że ktoś z gości nie 
adt dzo pasztetu. Nazwał go á la Koczu- 
bej; dzié jeszcze pówtarza: ach, panie baró- 
nie, jak mi żawsze jest przyjemnie, kiedy 
sobie przypomnę ile razy książę Koczubej. 


pełności, co wszakże nie powinno szkodzić 

jednolitości artystycznego kierownictwa, 

stanowiącej jeden z koniecznych waranków 

powodzenia każdego „teatru, Sezon te- 

atralny rozpocznie się w październiku. Nie 

wątpimy, żó6 będzie on pomyślny; ogólia 
i zainteresowanie o 


iem. ży. a 

ptzedsigbierstwo teątralne, mające utrzy- 
mać sztukę roam Age: w Łodzi na po- 
ziomie ws ch. wymagań artystycz. 
nych i apo wea em żłaczenin 4 akcja: 
wi,drugiego w kraju miasta po Warsza- 
wie. Jak wszystkie inne usiłowania ku 
podniesieniu poziomu estetycznych i intele- 
ktualnych potrzeb wśród. mieszkańców na: 
szego miasta, tak ubogiego w odnosae in- 
stytacye ogólnego pożytku, obecnie, -gdy 
projekt poczęto wprowadzać nareszcie w 
życie, z całego serca witamy i powstające 
przedsiębierstwo, , życząc mu /szozęśliwego 
rozwoju i utrwalenia byżn sceny krajowej 
w Łodzi, 

(—) Rada zarządzająca łódzkiego towa- 
rzystwa dobroczynności zawiadamia, że 
J, E. gubernator piotrkowski zezwolił, 
ażeby.i w tym roku nrządzoną była zaba- 
wa ogrodowa na. korzyść towarzystwa. . 
Jak w latach poprzednich, zabawa odbę- 
dzie sie! w, parka*„Kwela* i to już zą kij- 
ka tygodni, (Wszyscy przyjaciele i człon- 
kowie towarzystwa dobroczynności, =pro- 
szóni se: nsilnie o rychłe nadesłanie darów 
przezusczonych “na zabawę. właściwym 
opiekunom cyrkulowym, którym doręczo- 
no już listy do zapisywania ofiar. Chodzi 
bowiem o to, ażeby: pochłaniające dużo eza- 
su namerowanie i opakowywanie. fautów 
mogło "być: w. porę rozpoczęte. 

(+) Gimnazyum żeńskie w Łodzi w cią- 
z ubiegłego roku szkolnęgo liczyło razem 
/338 uczennic, a mianowicie: w klasie wstę- 
kre 73; w klasie 1-ej158, w I-ej 53, w 
-ej 55, w IV-ej 39, w V-ej 25, w Vij 
17 iw klasie VIl-ej 23. Według wyznania 
byłoś  katoliczek 100, prawosławnych. 42, 
ewangieliczek 77. i-żydówek 119. Z ogólnej 
liczby uczennic. w «iągu roku szkolnego 
ubyło razem 9 uczennic. Promocye otrzy: 
mało: z klasy I do:IL-ej 39, z 11 doıIll-ej 
86, z III do IV-ej 32, 2 IW do V-ej_ 30, 
z Vodo VI 15 kz Vido VIL.16 uczennic: 
Oprócz tego, niektóre uczennice wszystkich 
klas, z, wyjutkiem wstępnej, otrzymają pror 
möcye do wyższych klas, jeżeli po waka- 
eyach zdadzą dobrze naznaczony im egza- 
min dodatkowy z różnych przedmiotów. 
Nagrody I-go stopnia w książkach i listach. 
pochwalnych otrzymały: w klasie wstępnej: 
Hoflich Róża, Grinberg Flora, . Krotoszyńt- 
ska Amalia, Lipka Janina, Medyńską Julia 


po moim. - e. ma a 
wność. Doktorzy powiadają, že umarł na 
gorączkę gastryczną, ale ja pauu,baronowi 
powiem w sekrecie, że umarł wskutek 
md epee necks kich 

—N gó pah ma kucharza = 
zauważyła Eiza, re La 2 T 

=- Co pani chca? Pojmuję ksiecia—odpo- 
wiedział Harfink — od czasu, jak trzymam 

o kucharza, powinienbym dwa razy na 
rok jeździć do Marienbadu. Żeby pani ba- 
rolows wiedziała, co to za przyjemny czło- 
wiek! © polityce rozmawia jak deputowa- 
ny. Dotąd, co prawda, służył tylko w naj- 
większej arystokracyi mnie się dostał wyraz 
z zamkiem hrabiego. Sylvani'ego. Zabawny 
człowiek, ten Galatin, nie mógł się rozstać 
z parkiem i z łabędziami. Bawi się nawet, 
w poęzyę; czyta Wiktora Hugo i „medyzar 
eye" Lamartine'a. , i ; 

— Tak, „medyzaeye“ Lamartine'a — po- 
wtórzyła z uśmiechem Eliza, ale pani Har- 
fink pośpieszyłą na pomoc mężowi. 

— Pakzawołała z głośnym ämiechem— 
mąż mój, uazywa zawsze medytacye, medy- 
zacyamię prawda, jakie. to, doweipne, a. zdr: 
razem złośliwe! 3 

Perspektywa Surowego napomnienia ze 


„strony żony, jakie: go nigdy po podobnych 
| wypadkach "nia mijało, 


przejęia smatkiem 
pape Harfinka; zwiesił głowę 1,2 wielkiem 
zajęciem zaczął oblizywnó, nóż: Nadęszła 
nareszcie ważną, chwila wzniesienia tosstu 
na cześć państwa młodych. Podniósł, się 


'więc z ciężkością, kieliszek drżał mu wW 


rąka. Obawa i wino zatarły w jego: pa- 
ęci nawet wspomnienie: tego, co, miał po: 
wiedzieć, zaczął jednakże: 


(Dim). 


. * 


4 DZIENNIK ŁÓDZKI. 


POLKA "BĘ | o, ue tipuorans Citas Me 


poszukuje mi 
wyznania mojżeszowego z patentem|posnxz Cyaefi 3-ro Derpokosegaro ann w Mieście Tab SE 
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Lm gas, yrpa BL TOP. Loxa BŁ aout 1071—3—1 
Młody człowiek 


llirapka noas N 1437, Óyacrt 
z wykształceniem gimnazyalnem 2y-|npoaasarscr ADUANMOS HMYINECTRO 
pani" zająć ee common upunaąiemanec Momsy Byela- 
tora podezas wakacyj na wst lub 


OKWBABJIEHIE. 
O6susiseren, wro 26 Loum 1890 


aepepy, 3AKADTADIMIEECA BR 3010- 
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Onues a ONBARy NpOJABACMNID 
UpeAMeTOBS MOKRO PA3CMATPHBATL 
y Cyae6naro Ilpnerasa BŁ 4€H5 
npoxazi Ha wBorh ono, 
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meorso, Upwuaxaexamee Boaboy 
Jlisenóepry, corroumee n3t mebe- 


103 py6. — won, 


dnia 251 we CZWARTEK, 
26 czerwca 1890 r. 


We EBODR. = 
MIRLEIR: PRZEDSTAWIENIE 
najstawniejszego SZYBKOBIEGA 
s 
+ 
f 


+++ 


+++ e. + 
Powyższe lomyślniki lepiej niż najbarwniejsze 
słowa określą dobroć nowo-wypuszczo- 
nego gatunku papierosów pod nazwą, 


„Niesklejane ` 


Nr. 1, w białej bibułce w cenie 100 sztuk rs. I. 
Nr. 3, w żołtej bibnłce, 
Nr. 10, w białej bibutce, 
w cenie po kop. 60 za 100 sztuk, 
opakowanie po 5, 10, 25 i 100 sztuk 


Fabryki Tabacznej 


LJ. SZERESZEWS KIEGO 


W GRODNIE. 
EGZŁYSTUJĄCEJ od 1562 roku. 


pana Kluszew 


zwanego Lokomotywą. 
Pierwszy bieg w środę w jednej godzinie 


16 wiorst, = SEE 
we czwar w TJ 
Deva The ae 16, 20 RO ro 
Pan Kluszew stawia zakład 
rs. 300, z tym kto wytrzyma 3 go-f 
dziny bez odpoczynku ż nim biedz. 
Osoby życzące sobie stanąć do kon- 
kursu pieszo lub konno raczą się 
zgłosić do restauracyi w Heleno- 
wie jeden dzień wcześniej przed 
przedstawieniem. 
Początek biegu:o godzinie 8'/, wieczorem, 


KONCERT 


o 
5 o godzinie 4-ej po poładniu. 
u Wejście 20 kop, — Dzieci 10 kop. 
- 0 zmroku ogród oświetlony świa- 
tem pioktrycznnm = i 
1178—1— 


4 O O e id 3- 
i We środę, dnia 25 czerwca 1890 1144-3-1 


w ogrod pray im t NIEMA BÓLU ZEBOW 


- ia 26 
a we czwartek dnia NO UŻYWA: 


| w Paradyzie | Eliksira w ielebnych OO. Benedyktynów 


actwa w Soulac (Gironde) 


w rokn Piotra Boursand 
Koncert w jexiony (373 przez przeora 

i Nagrodzony ziotemi medalami w Brukselli 1880 r. | w Londynie 1894 
| j 

o 

| 


orkiestry wojskowej 6 putin slrzelców Codzienne użycje kilku kropel tego 


` zbawiennego eliksiru zapobiega próch- 

pod dyrekcyą kapelmajstra nieniu zębów, którym nadaje alabastro- 

ey ee > wą białość, wzmacnia dziąsła i odáwie- 
ejście p. E I De 


' ża wybornie usta, Jest to jedyne le- 
Poszątek o godz. 7 gł ae i 


karstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę na 
ten starożytny” i użyteczny preparat 
najlepszy z istniejących Środków leczni- 


Kantor stręczeń i informacji |, 
przy ulicy Konstantynowskiej Nr. 228 
Aby nienarażać Szanownych Klientów 


na zawód i straty najuprzejmićj: Aprosza 4 4 ` zych, zapobiegający wszelkim elerpie- 
De e täakt, bi skavi udzie) JJ — 
y 4 udzie- Pi A + 

wiór ot rowa isik się, notu- - Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jesz- 

łużby i ozas przebycia tako-| | a eze przez 00. Benedyktynów proszek 
8 1154—3—1| Gmi NW 7 ae) i pasta do czyszczenia zębów, które 

|= Z PART ae | — również nabywać można we wszyst- 
| "ZAMÓWIENIA kich zńaczniejszych' perfumeryach, aptekach i składach materyałów 
| na przewóz aptecznych. Agent główny Megnin, Bordeaux 106 & 108 Croix 
wszelkiego rodzaju ruchomości czy- 


| Pereira se Pracownia gorsetów , Alt les, © 


Monay a 


Bb a h RT i W-ym Paniom podaje do wiadomości, że takowa nadal 


D pod powyższym adresem funkcyonować będzie, a otrzymawszy 
Pokój M fr re y itowary, staraniem mojem będzie W-ne 
dla kobiety jest zaraz do od- [NY Panie jak dotąd, nadal zadawalniać. Z.aszanowaniem 
stąpienia u Bakowieckiej, ulicą 


Anna Lafersia, 
Konstantynowska, dom Kempnera, Ag) 107965 ulica. Średnia Ne 25. 
1-sze piętro. 1175—3—1 


ZGUBIONO _, Ye CE CS CE CET TTT ES 
wiza REŻ Sa” sap CUKIERNIA 
J. SZMAGIERA 


na imię Maryanny skiej. 
poleca: 


Łaskawy znalazca raczy złożyć ją| A] 
w M 
[| Cukierki deserowe w wielkim wyborze códziennie świeże funt kop 60. ff 
Karmelki nadziewane w kilkunastn 5 pe 45 kop, funt Ciastka | 
dzą eetere las Bt „kop. 40, a Torbiki RE 15 
re esi nie roci, 
Dee th ogle Bien FOREN Sita, oft pranie Mp 
wykonywa w najnowszy sposób, ramldy, 
¿ sk Baumkucheny, Lody, Cremy, Ghlarety 1 1 7 
fi Wszelkie. zamówidala wykónywają się pośpiesznie 1 z caly akara sią Y 


un. e a —¥ fe a A 


Il e JoqsnucKol weas. 10p. 

c e uim roBapoorupaznre- 
ua ow yreph AyGiukara wa- 
% 31866 na Tonapz orapanıcu- 
nu Mes 80 (Lona 11) gua T. r. co ef. 
Joass wa or. lipockypomi, Yupazacnie Ho 


ONE 0 eee Zs ee BY 


w średnim wieku, wdowa, | 3 


4 tki gry na for-| 254 
tepianie, oraz języka ego, franenakie-| A 


PRZEPISY 0 PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


> do zapisywania małoletnich robotników, oraz ; 


KSIĄŻKI 


$ do zapisywania dowodów legitymacyjnych robo- 25% 
% tników + 


ASE 


AA 


au, ombnennoe Aaa TOPPOBE Bb A : 


Cyae6unll Ilpnerass Osrposerik.| % 


Szematy do zapisywania ** 
wypadków w fabryce, : 


oraz wszelkie druki i siążki 


zawierające, kąpiele mineralne, mułowe, massaż i elektroterapia, Lekarz zdrojowy 
Włodzimierz Daniewski, asystent szpitala D-ka Jezus w Warszawie. 

Bale, renniony, czytelnia, fortepian, mazyka w 2-im sezonie. 

hotel, restauracyn, po cenach nizkich. 


Sezon od 20 maja do 15 września. 


__ Droga do Kielc koleją, skąd mil $ karetką pocztową Inb dorożką. 
NB. 6 -Donptazienek wstawiono wanny emaliowane b 


ROSZKI DO ZĘBÓW PELLETIER'A | 


CZŁLŁYSKA PAKŁYZKIEJ AKADEMII LEKARSKIEJ 


ODONTYNA PELLETIER'A| ELIXIR PELLETIER 


Nadaje białości zębem bez psucia emalii | Wrmaenia dziąsła, aśmierza ból zębów, 
i wstrzymuje próthnienie. 


Mieszkania wyyodue 


Każdy Sakonik ob- E 


A ką ta wydrukow. ką tu wydruków: E 
S w Czterech kolorach: w czterech kolorach! 


Ą Fabryka w dome L. Frere 19 ree Jasob w Pi 
U wszystkich Aptskarzy I w Składach 


Tabela wygranych 


w 8 dnín AS 5 klasy 154 loteryi klasycznej 


mia 21 czerwca 1890 r. 

ujące: Rs, 4,000 na Ne 10531. Pa 
o rs. 1,000 na MM 4268 6348 13505, 
Po rs. 400 na MM 1621 3806 5222 8537 17720 20396 20517 21470 
21476. Po rs. 200 na MM 1505 1237 4887 4901 6481 7209 7559 
11490 15089 15373 15835 17969 18795 20101. 
758 2953 3883 3931 4384 4896 5166 6207 6448 9245 9347 10079 
10496 11648 12522 13527 14902 17324 19950 21883 22074 22087 


Glöwnlejsze wygrane wyszly nast 
rs, 2,000 na NM 7621 13601. 


Po rs. 100 na NN 


Po rs. 80 wygrały Nr. Nr. 
06/1828/3978/5666/7613| ee Ery 


